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przy wyborach do izby rzemieślniczej

Wczoraj odbyły się w Kielcach 
plenarne zebrania wojewódzkich ko 
mitetów wyborczych do kieleckiej 
izby rzemieślniczej, rzemieślników 
chrześcijan i rzemieślników żydów, 
na których przeprowadzono zasad­
niczą dyskusję nad sprawą utwo­
rzenia wspólnego frontu wyborcze­
go do izby rzemieślniczej w Kiel­
cach.
W wyniku konfcręncyj prez. wspo­
mnianych komitetów uchwaliło pel 
ną solidarność z. opublikowaną już 
w prasie deklaracją, podpisaną 
przez radę naczelną rzemiosła pol­
skiego, związek rzemieślników 
chrześcjan R. P. w W arszawie i 
związek rzemieślników żydów w 
Warszawie.

Ponadto postanowiono wystawić 
tylko jedną listę kandydatów na 
radców i zastępców izby z tern, że z 
obwodu pierwszego kandydować bę 
dą na radców izby rzemieślnicy 
cbrześejanie, reprezentujący’ zawo­
dy: szewski, wędliniarski i koło­
dziejski; z obwodu drugiego repre­
zentujący zawody: stolarski i malar 
ski; z obwodu trzeciego — ślusarski 
i mularski, z obwodu czwartego — 
ciesielski, z obwodu piątego — pic 
karsk’. i kowalski.

Rzemieślnicy żydzi kandydować 
będą na radców izby z obwodu 
pierwszego z zawodów: krawieckie 
go, rzeźniczego i wyrębu mięsa; z 
obwodu drugiego blacharze; trzecie 
go cholewkarze, czwartego gryzje- 
rzy; piątego kandydować będzie rad 
ca żyd na zastępcę radcy izby, chrze 
seijanina z zawodu piekarskiego.

Nadmienić należy, że na przewo 
dnięzącego wojewódzkiego komite­
tu wyborczego rzemieślników. - chrze 
scijan powołany został prezes izby 
rzemieślniczej p. E. Balcer, a. na 
przewodniczącego wojewódzkiego 
komitetu wyborczego rzemieślników 
żydów dr. Geisler, prezes związku 
rzemieślników żydów w Częstocho­
wie.

W zebraniach wzięli udział licz­
ni przedstawiciele poszczególnych 
obwodów wyborczych oraz przewód 
nięzącv głównej komisji wyborczej 
mgr. Wojtowicz i dyr. izby mgr. 
'Axpntoivicz.

Nowe afera finansowa
w e Francji

PARYŻ, 6.5. Z Valenciennes do 
noszą o wykryciu nowej wielkiej 
afery finansowej, której bohate­
rem jest dyrektor tamtejszego ban 
ku przemysłowego, niejaki Louis 
Depars. W ciągu ostatnich lat sy­
stematycznie popełniał nadużycia 
na szkodę własnej instytucji.

Wedle pierwotnych obliczeń zde 
fraudowane przez dyrektora sumy 
‘‘Wgają 30 miljonów franków. W}a 
dze śledcze wdrożyły energiczne do 
chodzenia, defraudanta osadzono w 
areszcie.

Podkreślić należy, że Przebieg 
obrad obu komitetów wykazał w 
pełni zrozumienia dla potrzeby 
wprowadzenia do izby radców, któ 
rzyby potrafili w sposób właściwy 
dla interesów rzemiosła i państwa 
wypełnić zadania, jakie zakreśla 
izbie rozporządzenie prezydenta 
Rzplitej o izbach rzemieślniczych i 
ich związku.

Wobec zajętego przez przedsta­

wicieli rzemiosła województwa kie 
leckiego stanowiska wypada wyra 
zić pogląd, że bieg prac gospodar­
ki w izbie,podjętych przez obecne 
władze izby, znajdzie szerokie zasto 
sowanie w nowej izbie.

*  *  *

K andydatury na radców izby 
przedstawione m ają być P. wojewo 
dzie do dn. 8 czerwca br. Wybory 
spodziewane są w lipcu.

Kierownik niemieckiego lotniska
bezprawnie usuwa polską flagę

GDANSK, 6. 5 Z okazji święta lotniska niemieckiego p. May, z roz
narodowego w dniu 3 m aja gdański 
oddział P. L. „Lot“, znajdujący się 
na lotnisku we W rzesżezu, wywiesił 
na maszcie ponad flagą „Lotu“ poi 
ską flagę biało _ czerwoną.

W południe zgłosił się do kierów 
nika oddziału inż. Ryszkiewicza do 
wódca posterunku policji W. Mia­
sta, urzędujący na lotnisku, z żąda 
niem oficjalnem w imieniu senatu 
natychmiastowego zdjęcia polskiej 
flagi, na co otrzymał kategoryczną 
odmowę, przyczem inż. Ryszkiewicz 
oświadczył, że flaga wywieszona 
jest na wyraźną dyspozycję Komi­
sarza Generalnego R. P. w Gdań­
sku.

W pól godziny później, korzysta 
jąc z chwilowej nieobecności kie­
rownika oddziału „Lotu“ oraz je ­
go zastępcy kierowmik techniczny

porządzenia senatu, kazał flagę u- 
sunąó.

Inż. Ryszkiewicz, po powrocie 
skonstatowawszy powyższe, nie­
zwłocznie wraz ze swym zastępcą 
przystąpił do ponownego wywiesze 
nia nieprawnie zdjętej flagi. W, 
tym momencie podbiegł doń poli­
cjant gdański i wyrwał mu z rąk 
flagę, oświadczając, że ją  konfi­
skuje.

O cafem zajściu został natych­
miast złożony szczegółowy raport 
Komisarzowi Generalnemu R. P. w 
Gdańsku, który zapowiedział in ter­
wencję w senacie Wolnego Miasta.

W związku z opisanem zajściem 
w sferach społeczeństwa polskiego 
na wybrzeżu coraz głośniej mówi 
się o potrzebie przeniesienia lotni­
ska do Gdyni.

Wizyta floty japońskiej w Bdyni
GDYNIA, 6. 5. Jak  się dowiadu­

jemy, w miesiącach letnich br. ma 
zawitać do wojennego portu w Gdy 
ni egzotyczna flota wojenna ja ­
pońska.

F lota japońska odbędzie bowiem

podróż po Bałtyku i pragnie wów­
czas złożyć wizytę polskiemu por­
towi. Japońska flota wojenna skła 
dać się będzie z kilku krążowni­
ków.

Święto patrona strażactwa
w Zagłębiu D ąorowskiem

Dzień wczorajszy, św. Florjana, 
patrona strażactwa, obchodzony był 
w Zagłębiu bardzo uroczyście.

Szczególnie imponująco w ypa­
dły uroczystości w Sosnowcu. Cały 
garnizon sosnowiecki, liczący 14
straży, z hut i fabryk oraz straży 
miejskiej udał się o godz. 9 rano na 
uroczyste nabożeństwo do kościoła 
parafjalnego, które odprawił ks. 
kanonik Jankowski. Podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. mgr. Minkowski 
Podczas nabożeństwa śpiewał chór 
straży gwarectwa „hr. Renard“.

Po nabożeństwie oddziały s tra ­
ży przemaszerowały ulicami miasta 
udając się na piać garnizonu s tra ­
ży przy ul. Wspólnej, gdzie dowód 
ca garnizonu p. Winter wygłosił 
przemówienie, a na zakończenie or 
kiestra odegrała hymn narodowy.

W uroczystościach strażackich 
brali udział pp.: z ram ienia m iasta 
kom. Almstaedt, nacz. Mroezkie- 
wicz i prezesi straży z gwarectwa 
„hr. Renard“ inż. Kaleński i i inż. 
Kobyliński, z fabryki Hulczyńskie- 
go inż. Jagiełłowicz, z fabryki Bab 
cock - Zieleniewski inż. Flatau. 
Poza tern obecni byli wszyscy ofi­
cerowie straży wraz z organizato­
rem uroczystości, komendantem stra 
ży miejskiej p. Iskrą.

Garnizon straży ogniowej w So 
snowcu składa za naszem pośred­
nictwem serdeczne podziękowanie 
ks. kanonikowi Jankowskiemu za

' o  I I -
roezystości strażackiej i za odpra­
wienie nabożeństwa.

zaopatrzenia emerytalne
WARSZAWA, 6. 5. W znoweli­

zowanych przepisach o zaopatrze­
niu emerytalnem pracowników pań 
stwowych zachowane zostało prawo 
przyznawania zaopatrzeń emery­
talnych przez prezydenta R. P.

Prawo to obejmować będzie 
uwzględnienie przy wymiarze zao­
patrzeń la t niezaliczonych, podwyi 
szanie wymiaru ustawowego, oraz 
przyznawanie em erytur funkcjo- 
narjuszom państwowym i osobom 
po nich pozostałym.

Prawo przyznawania emerytur 
Przez p. prezydenta dotyczy rów­
nież praktykantów , jak i pracow­
ników kontraktowych.

120 dzieci, 3 nauczycieli
pod gruzami zwalo­

nej szkoły
W IN TERBA CH , 6. 5. W sobo­

tę zawalił się budynek szkolny, w 
którym znajdowało się trzech naur 
czycieli i 120 dzieci szkolnych.

Z pod gruzów wydobyto dotych­
czas zwłoki jednego nauczyciela i 
sześciorga dziedzi. Jeden uczeń jest 
zaginiony i prawdopodobnie jego 
zwłoki znajdują się pod gruzami.

K atastro fa  wywołała w całej wio 
see olbrzymie poruszenie. Ja k  się 
zdaje, przyczyną katastrofy  były 
Przeprowadzane w pobliżu roboty 
kanalizacyjne, wskutek których ob­
sunęły się fundam enty budynku 
szkolnego.

Według ostatnich doniesień, pię 
cioro dzieci odniosło ciężkie rany. 
Jedno z nich jest konające. Ponad­
to 12 dzieci, które odniosły lżejszo 
obrażenia pozostaje pod opieką lo- 
karską.

 0Q0------

M a  tistiola kolejowi
na lin i Lenngrad-- ,os  iwa

RYGA, 6. o. Z Leningradu na­
deszła tu wiadomość o wielkiej ka­
tastrofie kolejowej, jaka  wydarzyła 
się przed dwoma dniami na linjt 
Leningrad — Moskwa w pobliżu 
stacji Białogoje.

Wedle niesprawdzonych dotąd 
doniesień nastąpić miało zderzenie 
się pociągu osobowego z pociągiem 
towarowym, przyczem znaczna część 
wagonów obu pociągów uległa cal-' 
kowitemu rozbiciu.

W  katastrofie miało zginąć kil­
kadziesiąt osób.

Do tej pory ani władze sowieckie 
ani prasa nie ogłosiły żadnego ko­
m unikatu o katastrofie.

POKOST
szybkoschnacy, F A R B  V ,
lakiery i pendzle poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny
gsaem im iaimsm M O N E T A
D ąbrow ą D orn  ul. Sobiesk iego  29
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Gdy samorząd się odradza
Miejskie inwestycje Funduszu Pracy dochodzą 6 0  miljonów zi.

Rząd wykonywa przewidziany 
ustawami nadzór nad działalnością 
samorządu wszelkich typów, a więc 
i samorządu miejskiego. Nadzór ten 
dąży do sharmonizowania interesów 
miast z interesem materjalnym i 
moralnym ogółu społeczeństwa i 
państwa. Czuwa wiąc przedewszy- 
stkiem nad legałnośeią i zgodnością 
z istniejąeem ustawodawstwem 
wszelkich poczynań naszych rad i 
zarządów miejskich, równocześnie 
zaś przez odpowiednie sugestje i 
korektury pragnie usprawnić jak- 
najhardziej gospodarkę miejską i 
uczynić ją oszczędną, celową i zgo­
dną z potrzebami ogółu mieszkań­
ców', zwłaszcza zaś świata pracy.

Zarówno samorząd miejski, jak 
i skarb państwa czerpią z tych źró­
deł soki żywotne: z podatków i da­
niu publicznych, wreszcie z docho­
dów z monopoli i administrowa­
nych przez siebie przedsiębiorstw. 
Jeżeli samorząd przez swrą politykę 
finansową sięga zbyt głęboko do 
kieszeni podatnika, cierpi na tem 
nietylko życie gospodarcze w danej 
gminie, ale na skutek nadmiernego 
obciążenia ludności i ogólny nteres 
skarbu państwa.

Rząd nasz od kilku już lat, zwła­
szcza zaś od momentu załamania 
się gospodarczej konjuuktury, wy­
dał zdecydowaną walkę powszech­
nej niemal tendencji nadmiernego 
rozdymania budżetów naszych 
miast. Znaczne oszczędności, jak 
dowiodło życie, znaleźć było można 
przedewszystkiem w redukcji wy­
górowanych dotąd wydatków na 
administrację. Rząd na drodze usta 
wodawezej przystosował uposaże­
nia pracowników samorządowych 
do poborów funkcjonarjuszów pań­
stwowych, w ustawie samorządowej 
zakreślił górną granicę uposażeń i 
dodatków' reprezentacyjnych, jakie 
pobierać mogą dygnitarze miejscy.

Skromne, nazbyt skromne wa­
runki materjalne świata pracowni­
czego są powszechnie znane. Tem- 
bardziej nie mogły istnieć wśród 
powszechnego niedostatku oazy 
względnego choćby dobrobytu i spo 
łecznego uprzywilejowania. Walka 
z temi przerostami i tem marno­
trawieniem grosza publicznego by­
ła tem trudniejsza, że zarządy miej 
skie, opanowane przez wojujące 
partyjnictw'o, umiały zabezpieczyć 
ad niespodzianek błogostan swych 
pupilów przez specjalne statuty e- 
merytalne, specjalne kontrakty, 
przewidujące wielotysięczne odpra­
wy itd. Ale mimo to te chwasty go­
spodarki miejskiej zostały naogół 
już wyplenione.

Nie na tem jednak kończy się 
rola rządu w' życiu i gospodarce 
naszych miast i miasteczek. W pa­
rze z prowadzeniem w czyn i w tej 
dziedzinie zasad oszczędności i rea­
lizmu gospodarczego iść musiała 
aktywna pomoc czynników' rządo­
wych dla gmin miejskich, katastro­
falnie zaniedbanych, nadmiernie za 
dłużonych, borykających się z cię­
żarem ekonomicznego kryzysu, z 
tragedją l>ezrobocia i bezdomności 
mieszkańców. Tę pomoc dał Fun­
dusz Pracy.

Działalność Funduszu Pracy z 
natury rzeczy ogniskuje się w mia­
stach, gdyż one przedewszystkiem 
są ośrodkami szczególnego nasilenia 
bezrobocia, a równocześnie najbar­
dziej potrzebują celowych inwesty- 
cyj publicznych. Jak wydatna by­
ła pomoc Funduszu Pracy dla miast 
i miasteczek i jak znaczny był u- 
dział jego w zwalczaniu klęski bez­
robocia i w robotach inwestycyj­
nych, niech mówią cyfry: W roku 
budżetowym 1933/84 Fundusz Pra­
cy wydał na finansowanie robót 
publicznych w miastach sumę 
29.1G5.90® zł. Uczestniczyły w tych

kredytach miasta wszystkich woje­
wództw ze szczególnem uwzględnię 
niem połaci kraju bardziej uprzemy 
stawionych i większych ośrodków 
robotniczych (miasto Warszawa, 
województwa łódzkie, kieleckie, 
śląskie). Z tych sum finansowano 
roboty kanalizacyjne, wodociągowe, 
gazyfikacyjne, budowane chłodnie, 
rzeźnie, targowiska, urządzenia w 
dziedzinie zdrowia publicznego i 
wychowania fizycznego, kończone 
daleko zaawansowane w budowie 
szpitale i szkoły, przygotowywano 
tereny budowlane, kładziono na­
wierzchnię ulic i t. d.

W bieżącym roku budżetowym 
Fundusz Pracy preliminuje na in­
westycje w miastach sumę ponad 
39 miljonów' zł., przyczem na pierw­
szych miejscach figurują znów War 
szawa i województwa: łódzkie (po­
nad 5 miljonów z).), kieleckie (4 
miljony zł.) i śląskie (ponad 3 mil- 
jony zł.). Budżety miast naszych 
w ubiegłym roku gospodarczym do- 
sięgły po stronie wydatków sumy 
przeszło 327 miljonów z). Po potrą­
ceniu kosztów administracji i ob­
sługi długów wydatki rzeczowe i 
inwestycyjne miast polskich wyno­
siły w tym okresie około 190 miljo­

nów zł., Fundusz Pracy, który inwe 
stuje w miastach 20, względnie 39 
miljonów zł., bierze na swe barki 
ciężary odpowiadające 10,5 proa, 
względnie 20,5 proc ogółu wydat­
ków' miejskich na cele produkcyjne.

Taka jest wymowa cyfr i takie 
dotychczasowe sukcesy. Jeszcze ro- 
zleglejsze są zamierzenia Funduszu 
Pracy na najbliższą przyszłość. W 
ścisłem porozumieniu ze Związkiem 
Miast dyrekcja Funduszu opraco- 
wmje już wieloletni plan inwesty­
cyjny, który zapewni odpowiednią 
kolejność zamierzonych robót i u- 
możliwi miastom bardziej celowe 
przystosowanie własnej polityki 
gospodarczej do pomocy rządowej.

Partyjnictwo wszelakich odcie­
ni, rugowane dziś z ostatnich już 
bastjonów' swych wrpływów, niechże 
się miota w bezsilnych odruchach 
pasji! Przed naszemi miastami dzię 
ki opiece rządu i dzięki postawie ol­
brzymiej większości społeczeństwa 
staje otworem drogą twórczej pozy 
tywnej pracy ł szybkiego rozwoju. 
Ale na czele tych prac staną ludzie 
nowi, których do tych funkcyj za­
szczytnych powmła głos obywrateli 
w dniu nadchodzących wyborów.

na Śląsku Cieszyńskim w czasie ple 
biscytu.

Liczne pamiątki legjonowe po­
chodzą ze zbiorów prywatnych z lat 
1-14 — 1918. Są to mapy, akwarele, 
ozkice, portrety itd. W tym dziale 
zwraca również uwagę wiemy tekst 
pieśni I Brygady, przepisany wlaa 
noręcznie przez jej autora, por. Bier 
nackiego 27. IX. 1.924 r.

Jak wiadomo, część pieśni I Bry 
gady powstała w pociągu podczas' 
przejazdu 1 pułku Legjonów pol­
skich z Modlina do obozu jeńców w; 
Szczypiornie. Resztę zwrotek napl 
sa| w r. 1918 por. Biernacki w Dąbs 
rowie Górniczej. Ciekawy ten tekst 
jest własnosńością por. Podgóreo- 
kiego.

Dnia 12 bm. odbędzie się w Ka. 
towicach ogólnopolski zjazd filat# 
listów.

0 współpracę samorządu gospodarczego
z instytucjami ubezp. społ.

Dnia 7 bm. obradować będzie w 
siedzibie warszawskiej izby przemy 
słowo - handlowej komisja spraw 
specjalnych i ubezpieczeń społecz­
nych, która wysłucha sprawozda­
nia biura izby z prac związku izb 
przemysłowo - handlowych w dzie­
dzinie socjalnej ze szczególnem 
uwzględnieniem zagadnienia pogłę­
bienia współpracy samorządu prze 
myślowo . handlowego z naczelnemi

instytucjam i ubezpieczeń społecz­
nych.

Komisja rozpatrzy również spra 
wę ankiety związku izb do organi 
zacyj gospodarczych i przedsię­
biorstw przemysłowo - handlowych 
w kw estji realizacji ustawy scale­
niowej i funkcjonowania instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych na no­
wych podstawach.

Wkładki ubezpieczeniowe w 1934 r.
Według ostatnich obliczeń sza­

cunkowych, dokonanych w Izbie U 
bezpieczeń Społecznych, składki u- 
bezpieczeniowe ściągane na podsta 
wie ustawy scaleniowej wyniosą w 
roku bieżącym około 320 milj. zł., w 
tem część, przypadająca na praco­
dawców, wyniesie około 178 milj. 
złotych, tj. 63 proc. sumy, jaka  przy 
pada na pracodawców w r. 1929.

Ponadto składki na Fundusz 
Bezrobocia oraz składki na obsza­
rze Górnego Śląska i województw 
zachodnich, ściągane na zasadzie o- 
bówiązujących jeszcze niemieckich 
przepisów ubezpieczeniowych, wy­
niosą około 74 milj. złotych, w tem 
część przypadająca na pracodaw­
ców — około 43 milj. zł.

Część pieśni Pierwszej Brygady
napisana zosta ła  w Dąbrowie

W ystawi filatelistyczna, numizmatyki i pamiątek z 
o NepocSJegłość w Katowicach

W Katowicach odbyło się uro- Benischa z Katowic. l e  
czyste otwarcie wystawy filatelisty 

' numizmatyki i pamiątek plebi

waik

cznej, numizmaiyia i _ 
scytowych i powstań śląskich.

Wystawa, której celem jest pro­
paganda filatelistyki wśród społe­
czeństwa i młodzieży, mieści się w 
gmachu śląskiego województwa.

Niezwykle bogato przedstawia 
się na wystawie dział filatelistyczny. 
Zbiory tego działu pochodzą z Pol­
ski, Czechosłowacji, Estonji, F inłan 
dji i Citta del Yaticano, Niemiec i 
Gdańska. W dziale tym zwracają u- 
wagę, prócz poczty polowej Legjo­
nów Polskich, wystawionej przez mi 
nisterjum  poczt i telegrafów, takie 
działy, jak „Chrześcijaństwo w fila 
1elli“ własność p. Wilka, następnie 
„Dziecko i kobieta w filatelji“, zbiór 
500 znaczków będących własnością 
por. Podgóreckiego, delej bog. zbio 
ly  pp.: W ejmara z Warszawy, prof. 
Miksztajna i dra Tyslowitza z K ra­
kowa, Leszka Żmidzińskiego i Jana

Poniedz.

ostatnie
zbiory odnoszą się do plebiscytu na 
Górnym Śląsku i Śląsku Cieszyń 
skim.

Piękne zbiory poczty Legjonów 
polskich wystawił również p. Jan  
Benisch. Kolekcje znaczków państw 
słowiańskich są bardzo bogate.

W dziale numizmatyki wystawili 
bogate eksponaty: Mennica państwo 
wa w Warszawie, Bank Polski oraz 
szereg osób prywatnych. Bogato 
przedstawiają się liczne pamiątki 
po trzech powstaniach śląskich, któ 
re przypominają najpiękniejszy o- 
kres hi stor ji Górnego Śląska, okres 
bohaterskich zmagań ludu gómośląs 
kiego o wolność i zjednoczenie ziem 
polskich. Są to odezwy, proklama­
cje, rozkazy, afisze itp. są one wyra 
zicielkami wielkiej ofiary krwi ja ­
ką Ślązacy złożyli dla sprawy pol­
skiej.

Osobny dział tych pamiątek od­
nosi się ao tragedji ludu polskiego

Dzii: D om iceli pan ny D. K. 

Jutro. S ta n is ła w a  b. P. K. 
W schód słońca: 3.51 

Zachód słońca: 18.51

WARSZAWA >•
Poniedziałek, 7 maja.
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.55 Dz. por.
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod, 
dom. 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 11.50 
Życie art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. Koncert ze Lwowa. 12.50. Kom. 
meteor. 12.55. Dz. połudn. 15.05. Wiad. <j 
eksporcie polsk. 15.10. Kom. gospod. 
ka lotn. 15.35. P łyty. 16.20. Francuski, 
15.20. Kronika harcerska. 15.25. Chwil- 
16.35. Koncert złożony z utworów 
Wertheina. 17.30. Lit. polska. 17.50. Oj. 
ciec polsk. teatru Wojciech Bogusław, 
ski. 18.10. P łyty . 18.20. Aud. żołnierska,
18.40. Płyty. 18.50. Program na dz. nast. 
18.55. Rozmaitości. 19.15. Skrzynka pocz 
towa. 19.25. Odczyt aktualny. 19.40. Ko 
munikat sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. 
M yśli wybrane 20.02. Tr. z Konscrwat 
Warsz. 21.10. Dzieje lnianej koszuli. 
21.25. W esołe wspomnienia. 22.10. Tr. s 
Teatru Konkursu orkiestr kolejowych.
22.40. Muzyka tan. 23.00. Kom. meteor, 
i kom. polie. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE 
Poniedziałek 7 maja.

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program  
na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl Prasy  
Polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnnt 
czasu. 12.05. Koncert ze Lwowa. 12.30. 
Kom. meteor. 12.55. Dz. połudn. 1500. 
Giełda zbożowa. 15.05. Kom. z Warsz. 
15.20 Wiad. strzeleckie. 15.25 Chwilka 
lotn. 15.35. P łyty. 16.20. Tr. z Warsz. 
18.10. P łyty . 18.20. Aud. żołnierska. 18.50 
Porady radjotechn. 19.00. Program na 
dz .nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Kuźni 
ca Kolłątajowska. 19.25. Tr. z Warsz. 
19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z Warsz.

23.00. Odczyt z cyklu .wykładów w ją 
zykach obcych.

 0 (}(»--------

I  Kinie
PRACA KULTURALNO-OŚWIA 
TOWA W PAŃSTWOWYCH KA­
M IENIOŁOM ACH W ZAGNAŃ­

SKU.
W dniu 3-go m aja w -świetlicy 

państwowych kamieniołomów w 
Zagnańsku, odbyła się uroczysta a- 
kademją, po której zespól am ator­
ski składający się z robotników ka­
mieniołomów, odegrał przy wypeł­
nionej widowni sztukę w 3-ch ak­
tach „Zaczarowany młyn '.

P raca kuturalno - oświatowa w 
kamieniołomach zatrudniających 70 
proc. bezrobotnych pochodzących a 
Zagłębia, dzięki, staraniom i inicja­
tywie inż. KonoPki i świetlicowego 
Lesiaka rozwija się należycie i po­
myślnie, stw arzając dla braci ro­
botniczej godziwe rozrywki.

Podkreślić również należy, że o- 
statnio powstał w Zagnańsku od­
dział Strzelca, składający się ze 100 
umundurowanych ludzi. Prezesem 
nowopowstałego oddziału został 
inż. Konopka.

(k) Zmarł przed kOś<T°łem. Onegdaj 
o godz. 2-ej popołudniu na placu przy 
kościele św. Krzyża w Kielcach zasłabł 
nagle Mikołaj Klusek, lat 64, zam. na 
przedmieściu Czarnów, który po uply* 
wie 4-ch godzin zmarł.

Zwłoki jego przewieziono do kostni­
cy św. Aleksandra.



W przededniu powiatowego święta
W. F. i P. W. w D ą b o w ie .

Z zagtębia.
OD R E D A K C JI Spóźnionych sp ra ­

wozdań, nadesłanych dopiero z przebie 
gru św ięta 3 m a ja  w gm inach i wsiach 
powiatów: będzińskiego, zawierekicgo i 
olkuskiego — drukow ać, już nie będzie­
my. Spraw ozdania tak ie  pow inny być 
nadesłane nazaju trz  po święcie — o 
ezem należy pam iętać na przyszłość. 
A pelujem y więc do wszystkich przy. 
godnych naszych korespondentów, aby 
wzgląd ten m ieli na uwadze przy w ysy­
łaniu relacyj z okazji, czy to św iąt na­
rodowych, czy też z życia i zdarzeń w 
ich ośrodkach zam ieszkania.
OGÓLNOPOLSKI ZJA ZD  NAUCZY­
C IE L I PRZEDM IOTÓW  PED A G O .

GICZNYCH.
O trzym aliśm y poniższy list:
W dniach 20; 21, i 22 m aja  br. odbę­

dzie się w auli uniw ersytetu  Jag ie llo ń ­
skiego w Krakow ie, pod p ro tek toratem  
d ra  W ładysław a H einricha, dy rek to ra  
stud jum  pedagogicznego U. J . ogólno­
polski zjazd nauczycieli przedm iotów 
pedagogicznych, na k tóry  osoby zainte­
resowane zagadnieniam i pedagogiczno- 
dydaktycznem i zaprasza kom itet.

Na porządku dziennym  spraw y n a ­
ukowe (zagadnienia kształcenia nauczy 
cieli), ideowo.zawodowej i o rgan izacy j­
ne.

O tw arcie zjazdu w au li U. J . o godz. 
19 rano.

Bliższych inform acyj udziela prze­
wodniczący kom itetu dr. K onstan ty  So 
bolski, prof, państwowego sem inarjum  
nauczycielskiego męskiego w Myślowi 
cech.

— ° o ° —

— Zbiórka na  kolon je  d la  uczniów 
sem inarjum  nauczycielskiego w S«snc 
wen. Z biórka uliczna na kolonje letn ie 
dla uczniów sem inarjum  przyniosła 
b ru tto  518 zi. 21 groszy. K om itet z lió rk i 
składa tą  drogą podziękowanie wszy­
stkim  tym , k tórzy  przyczynili się do 
pom yślnego w yniku zbiórki.

— Tow arzystw o in s ty tu t porady za­
wodowej w Sosn°wcu kom unikuje, że 
w kinie „Palace‘£ w dniu  13 bm. od 
godz. 11 — do 13-ej oraz w dn iu  14 bm. 
od godz. 12-ej do 14-ej w yśw ietlany bę­
dzie, z naszej in ic ja tyw y film  p.t. 
.Szkolnictw o Zawodowe Żeńskie" F ilm  
ten obejm uje następujące działy: ki- 
lim k arstw o  i tkactwo, koronkarstw o i 
hafciarstw o, in tro ligatorstw o, fry z je r- 
stwo, ogrodnictwo, jnbilerstw o i złofni- 
etwo, fo tografję , m aślarstw o i serow ar 
stwo, gospodarstw o domowe oraz pie­
lęgniarstw o.

O płata  wejściowa 20 gr. od osoby.
— W ieczór tow arzyski na L.O.P.P. 

Z okazji tygodnia lotniczego, kom itet 
LO PP. w Dąbrow ie urządza w dniu  12 
bm. w salach resursy  wieczór tow arzy­
ski, urozm aicony wielom a a trak c jam i 
i ciekawemi produkcjam i jak : tańce 
solowe, śpiew, deklam acje i iu. Dosko. 
n a ly  zespół orkiestrow y przygryw ać 
będzie do tańca. Zapalonych brydży­
stów oczekują stoliki do gry, a sm ako­
szów dobry i  tan i bufet. Zabawa zapo­
wiada się bardzo dobrze. Początek wie­
czornicy o godz. 8-ej wffeez. B ilety  w. 
cenie 2-ch złotych do sprzedania w loka 
lu  L O P P . Sienkiew icza TI ty lko za oka 
zaniem  zaproszeń lub przy wejściu. O- 
soby, k tóre  z powodu przeoczenia nie 
r trzy m ały  na  wieczornicę zaproszeń 
proszone są  o podanie swego adresu do 
lokalu  L O P P . w Dąbrowie, Sienkiew i. 
cza I I  (telef. 2-88).

— K w esta uliczna P.M.S. Zarząd 
Po lsk ie j M acierzy Szkolnej w Zawier­
ciu prosi nas o zaznaczenie, że u rzą­
dzona w dn. 3 bm. kw esta uliczna na  
„D ar N arodow y" p rzyn iosła  391 zł. 30 
gr. dochodu.

— Zjazd b. wychowanków Szkoły 
powszechnej na  Pekinie. D nia  10 bm. 
odbędzie się zjazd b. w ychowanków 
szkoły powszechnej na P ek in ie  (k. P o ­
rąbki), organizow any przez rocznik
imm.

K om itet o rgan izacy jny  zaprasza wszy 
stk ich  wychowanków tejże szkoły.

Rozpoczęcie zjazdu poprzedzi w ysłu 
chanie Mszy św. w kościele par. na  K a 
zim ierzu, poezem o godz. 11 w salach 
szkoły poszechnej na P ek in ie  rozpocz­
ną w  oheady.

W dniu 20 maja odbędą się w Dą 
browie uroczystości święta wycho­
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego powiatu będzińskiego.

Tegoroczna rewja powiatowego 
święta W F i PW  ma wykazać cało 
roczną pracę czynników W F i PW 
i zaznajomić społeczeństwo z postę 
pami w dziedzinie wyszkolenia tych 
obywateli, którzy w tężyźnie fizy­
cznej i przysposobieniu wojskowem  
widzą swój własny rozwój i potęgę 
państwa.

Idea wychowania fizycznego i 
związane z nią przysposobienie woj 
skowe zdobywa coraz nowe i szer 
sze warstwy młodzieży i zjednywa 
coraz liczniejsze zastępy zwolenni­
ków tej sprawy.

Bo zrozumiano, że PW  i W F jest 
ważną dziedziną w życiu odrodzone 
go państwa.

Jeden z najstarszych bodaj po­
wiatów, gdzie podjęto Prace wycho

W ezarajsze spotkania o m istrzostwo 
A kl. Zagłębia przyniosły  dwa niespo­
dziewane w yniki ,a m ianowicie: CKS. 
zrem isow ał z „Solvayem {‘ w Grodżcu, 
a P o licy jny  odniósł porażkę w spotka 
n iu  z „Hakoachem " w Będzinie.

W yniki uzyskano następujące:
U N JA  -  SA RM A CJA  3:0 (1:0).
Na boisku własnem „U nja“ (Sosno 

wiec) rozegrała mecz z będzińską „Sar 
m acją".

Zawody zakończyły się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 3:0 (1:0).

Gvę u tru d n ia ł silny  w iatr, k tóry 
często znosił piłkę.

Podczas całego meczu przew agę m ia 
ła  „Unja<‘ a w d rugiej połowie odby­
w ała się g ra  na jedną bram kę.

W  pierwszej poołwie prowadzenie 
d la  ,.U nji‘£ zdobył Nowak.

Po przerw ie dalsze dwa goale zdo­
byli Nowak i Staniszew ski.

S trza ły  a ta k u  ^S arm acji?  najczęś­
ciej m ija ły  się z celem ,lub w yłapyw ał 
je  zręcznie Suw ała.
N ajlepszy na boisku Nowak z „U nji£'„

Sędziował p. Ehrenreich, dobrze.
Przedm ecz rezerw 1:0 dla ,.Unji“.

H A K O A CH  -  PO L IC Y JN Y  2:0 (1:0).
W  Będzinie „Hakoaeh" odniósł sen­

sacyjne zwycięstwo w spotkaniu  z ,,Po 
licyjriym “ w stosunku 2:0 (1-0). P o licy j 
ny w ystąp ił bez Bukowskiego, „Hako- 
ach4£ zaś bez Rozena I, H am pla i Gut- 
m ana.

W, pierw szej połowie prowadzenie 
dna, m iejscam i lekka przew aga będzi- 
n ian . K ucharsk i nieopatrznie wep­
chnął piłkę do w łasnej bram ki.

W  drugiej połowie „Policy jn y £‘ wy 
b itn ie  przeważał, mimo to gospodarze 
nie dopuszczają do niebezpiecznych 
strzałów . W końcu gospodarze ze strza  
tu  K alm ana podwyższyli wynik do 2:0.

W yróżnić należy z Policyjnego: Le 
wandowskiego, Luchtera, K ucharsk ie­
go i K ijańskiego.

Z drużyny gospodarzy: N unberga
Jankiew icza i Rozena.

Sędziował p. Grabowski, b dobrze.
Przedm ecz rezerw: w alkow er dla Po 

licyjnogo z powodu nieprzybycia druży 
ny  H akoachu

CKS. -  „SOLVAY“ 1:1 (1:1).
W  Grodżcu prowadzący w tabeli C. 

K. S. zrem isował 1:1 (1:1) z m iejsco­
wym „Sol vayem“, k tóry  dla CKS. oka 
zał się am bitnym  i tw ardym  przeciw- 
Diikern.

B ram ai strzelili: d la „Solvayu‘ — 
M alcherezyk ,dla gości P rzybyłek.

Sędziował p. Kuc, dobrze.
Przedmecz rezerw 4:3 dla „S<olvayu“. 
BUYNICA — ZA G ŁĘBIA N K A

3-2

wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego — to powiat będziń­
ski.

Liczne kluby sportowe, sprawne 
hufce Z. S., hufce szkolne, kola re 
zerwistów i podof. rezerwy, upra­
wiające z zamiłowaniem W F i PW  
— oto widomy znak rozwoju idei 
kultury fizycznej.

Nieodzownym warunkiem zdro­
wia moralnego jest zdrowie fizycz­
ne. Tylko zdrowy organizm jest z 
natury optymistą i siją twórczą.

To też na świeżem powietrzu, 
na stadjonach, boiskach winno wzra 
stać młode pokolenie, pełne chęei 
do życia.

Duma naszego powiatu to liczne 
szeregi młodzieży z Zagłębia, które 
w dniu powiatowego święta W F i 
PW  stawią się w Dąbrowie i społe­
czeństwu Zagłębia wykażą swą 
sprawność i hart.

W  Czeladzi „B rynica‘£ pokonała 
„Zagtębiankę££ w stosunku 3:2.

B ram ki dla „Brynicy" zdobyli Kru_ 
piński I I  — dwie, i K ohn z karnego je 
dną. j

Przedm ecz rezerw 4:3 dla B rynicy. 
WYŚCIG K O LA RSK I NAOKOŁO 

ŚLĄSKA.
W  dniu wczorajszym odbył się wyś­

cig kolarski na około Śląska na tra s ie  
100 km. o p u h ar tygodnika sportowego 
„Raz Dwa T rzy ,£, do którego stanęło 
80 zawodników z całej Polski S tartow a 
li również kolarze z Zagłębia

Pierw sze miejsce zdobył Kołodziej­
czyk (R esursa — Łódź), w czasie 3:18, 
drugie Ligoń (PKS. Katowice).

K olarze sosnowieckiej U nji zajęli 
następujące m iejsca: 11 — Sielańczyk 
w czasie 3:23, IG Al, M igas i 23 Z. G ra­

bowski.
T E N ISIŚC I U N JI (SOSNOW IEC) PO 
KO N A LI POGOŃ B (KATOW ICE).

W spotkaniu  o m istrzotsw o kl. B 
Śl. OZLT. tenisiści sosnowieckiej „U nji“ 
pokonali I I  Pogoń w wysokim stosun 
ku 8:3.

O M ISTRZOSTW O C. K l ASY.
GW IAZGA (SOSNOW IEC) -

PRZEM SZA (BĘDZIN) 2:0 (0:0).
„Gwiazda" sosnowiecka pokonała 

„Przcmszę‘‘ z Będzina w stosunku 2:0 
(0 :0)

B ram ki strzelili: W łodzim ierski i 
Lejzorek.

Pod koniec meczu w ynikła aw an tu  
rą , k tórą  wywołał kierow nik „P rzem . 
szy‘‘ W ain trauper.

Podczas w yprow adzania aw an tu rn i 
ka z boiska poraniony zosatł kierów  
nik „Gwiazdy" — Pom eranc.

O M ISTRZOSTW O B. KL.
PŁOM IEŃ -  K IN E R E T H  1:0.

ŚW IT -  CZARNI 2:1.
SATURN -  GW IAZDA (BĘDZIN) 3:0.

DĄBROW A -  K R A FT  9:0 (1:0).
X POS. W ojkowicach - Kościel­

nych. W  dniu 3 bm. w obecności licz- 
r ie  zgrom adzonych organizacji zostali 
udekorow ani odznaką sportow ą przez 
miejscowego prezesa P W  .i W F. Zbig 
niewa Ostrowskiego, ks. prob. Sokołow 
skiego, w ójta B argła, kom endanta 
m iejskiego posterunku P  .P. A dam a 
Chmielewskiego ,oraz re fe ren ta  W F. p. 
B asty , następujące osoby: W anda O- 
strow ska, J a n  B asta, A dam  Chmielew 
ski, Bolesław K ania, J a n  U rban  S tan i 
sław M azur, W ik to r W aśniewski, Zbi­
gniew O strow ski, Józef Skowron, Izy­
dor K napik, K azim ierz K napik , W łady 
sław Ferdynand, Szczepan F erdynand, 
K azim ierz Sikora, S tan isław  Ila jd u k ie  
wicz, Zygm unt K rzykalsk i, S tanisław  
Nowak, M ieczysław Rogoż, S tan isław  
Bziereń.

TR ZEC I M A J W M IERZĘCICACH.
Uroczystość św ięta narodow ego wy­

pad ła  podniośle. P rzed  godziną dziesią­
tą  nadciągały  do kościoła w Targoszy- 
cach z całej gm iny drużyny ochot ni- 
czych straży  ogniowych, dziatw a szkół 
powszechnych, przedstaw iciele organi- 
zacyj o charak terze relig ijuo .społecz- 
nym , koło gospodyń wiejskich w b ar­
wnych kostjum aeh, zastęp dziecięcy 
czerwonego krzyża, oddział strzelecki 
wraz z referen tką  Zofją Żurków ną z 
Przeczyc i rzesze pobożnych.

Podczas sum y ,na in tencję  Polski od 
praw ionej, pienia re lig ijne  w ykonał 
chór szkolny pod kierunkiem  nauczy­
cielki S'uchankowny.

K azanie o K rólow ej K orony Pol­
skiej w ygłosił kapelan Strzelca, p ro ­
boszcz z Targoszye, ksiądz m ajo r Cho­
dorowski.

Po m odlitw ach za Polskę i P rezy­
denta, oraz odśpiew aniu hym nu,, Boże 

coś Polskę w yruszył pochód do pom­
nika Niepodległości w Mierzęcicach.

Zakończ, ie uroczystości nastąpiło  
w remizie, gdzie urządzono poranek, 

złożony z popisów dziatw y, recytacyj 
strzelców z Przeczyc, oraz chóru koś­
cielnego pod dyrekcją  p. P ryku ty .

Poraź pierw szy popisy m aleństw  z 
nowoutworzonej ochronki poruszyły do 
łez widownię w ypełnioną rodzicam i.
I  rzeba dodać, że przedszkole cieszy się 
nadzw yczajną frekw encją i otoczone 
szezogólnemi względami m iejscow ej in 
teligencji.

— Szkolne schronisko noclegowe w 
sem inarjum  w SoSnoweu. W szkolnem 
schronisku noclegowem w sem inarjum  
męskiem w Sosnowcu baw iły w tych 
dniach wycieczki: g im nazjum  męskie 
z R adom ia (40 osób), szkoła powszech­
na z K rakow a Ant. K łosińskiego (j0 
osob), dn. 7 i 8 bm. gościć będzie g im n , 
męskie O. Jezuitów  z Chyrow a (43 o- 
8°by), dn. 9 bm. polskie dzieci z Nie­
miec, pod kier. p. Godzińskiej (35 osób)
I I  i 12 bm. wycieczka naucz. szkól 
powsz. z Miechowa, obwód Tczycki, 
dzielnica Orłowo - M orskie (40 osób).

Szkolne schronisko noclegowe posia 
da 40 pościeli. Dla wygody wycieczek 
czynna je s t na m iejscu kuchnia  ucz­
niowska.

— Ze ,,Zrębu" w Sosuowcu. Dziś dn. 7 
m aju  o godz. 18 odbędzie się zebranie 
zrębowców w lokalu sem inarjum . Re­
fe ra t wygłosi prof. S tankiew icz p.t. 
„Polskie lotnictw o4'. S ek re ta rja t prosi 
n a  zebranie wszystkich członków, gdyż 
będą również om aw iane ak tualne  sp ra­
wy.

— K oncert krakow skiego chóru a- 
kadcmic-kiego W dn. 9 bm. w sali k ina  
„Orzeł££ w Olkuszu krakow ski chór aka 
demicki, znany chlubnie z artystycz­
nych U m rę  zagran icą .urządza kon­
cert przy współudziale a r ty s tk i opery 
krakow skiej, p. S tanisław y W iśniew , 
skiej. P rog ram  koncertu, k tóry  budzł 
żywe zainteresow anie w Olkuszu, obej 
mie u tw ory kompozytorów polskich i 
obcych. Dochód na LO PP. w Olkuszu 
z rac ji rozpoczynającego się tygodnia 
LOPU.

— K rw aw a bójka w Sosnowcu. Na tle
osobistych nieporozum ień doszło do 
bójki pomiędzy P io trem  W śeibskim  a 
S tefanem  B ugajem , obaj zam. w So- 
snowcu.Bójka zakończyła się trag icz­
nie dla Wc-cibskiego, k tó ry  uderzony 
został przez swego przeciw nika laską 
w głowę .doznając ciężkiego uszkodze­
n ia ciała.

— Z aginął Do kom isarja tu  policji 
w Sosnowcu zgłosiła się W ładysław a 
Żurkowska, zam. przy ul. P ro ste j 12 i 
zam eldowała, że wyszedł z dom u jej 
17-letni b ra t Bolesław i do te j pory nie 
powrócił.

— Samobójstw o w Będzinie. W Bę­
dzinie w m ieszkaniu własnem  przy ul. 
K o łłą ta ja  55 popełn iła  sam obójstwo 
F ranciszka Buczkówna. W  drodze do 
szp ita la  denatka, nie odzyskawszy przy 
tomności, zm arła.

— Nieszczęśliwy w ypadek w Sosnow 
cu. 17-letni Je rzy  Bukowski, zam. w 
Sosnowcu, jad ąc  rowerem , w skutek 
w łasnej nieostrożności dostał się na ul.
1 m aja  pod przejeżdżający tra m ­
w aj, k tó ry  odrzucił go w bok. Rowe­
rzysta . upadając  na ziemię, doznał ogól 
nych lekkich obrażeń ciała.

SP O R T  “ » — ■
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z boisk piłkarskich Zagłębia
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Cbcess zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś s  każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

X Leg ja zwycięża ALK. (Sztokholm)
4:1. W  ostatnim dnia meczu tenisowe­
go w Warszawie miedzy Legią a A. I. 
'K. (Sztokholii)- rozegrane zostały pozo 
staje dwie gry pojedyncze, a mianowi 
cie: Tłoczyóski — Schroeder 6:3, 6:1,
6:3 i Stiekhammer — W ittman 6:8, 4:6, 
a.-2. 2:5.

— 00° -----------

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób ś.p. Stefa­

na Stankowskiego lekarz powiatowy 
dr. Jagliński Józef złożył w naszym 
oddziale w Zawierciu sumę zł. 10 na 
rzecz powiatowego komitetu dni prze­
ciwgruźliczych w Zawierć:u.

IS
„Szw ajcarskie  Gorztkie  
Zioła" (z m arką Ko.  
;ut) są s to sow an e  orzy  

chorobach  żołądka, k i­
szek, obstrukcji  i ka. 
m ieni żółc iowych.

„ o iw a jc a r s k ie  Gorzkie Zioła"  
są  n a tu r a ln y m  łag o d n y m  śro d ­
kiem przyczyszczającym . u ła tw ia ­
ją cym  funkcjo  orgau ów  traw ien ia  
i d z ia ła ją c y m  nrzeciw ko otyłości.

w r m
K I N O

ZA6ŁĘBIE
dawuti 

imo-Tsstr „Udziałów

Dziś i dni następne , 
Monumentalny dramat wschodni reżyserii genjalnego Rexa 
Ingrama twórcy „Czterech jeźdźców Apokalipsy** p. t.

B A R O U P
Pozatern!!! Sensacja o-.ta niej chwili!!! Sowiecka Ekspedycja 
łamacza lodów „CZE USKlNA** ukazująca wszystkich b©̂  
batorskich polarników wraz * kierownikiem ekspedycji 
prof. Otto Schmidtem podczas nieustających zmagań z nie­

przebytemu lodami północy.

Ki A *
Nadprogram: Najnowszy tygodnik Paramountu oraz kre­

skówka „Gwiazdy, Gwiazdory i Gwiazdeczki".
Wkrótce: „CSIBI«.

M t M M M M M U M M M M M M M

KINO

pA^C[
V A

Celem uprzystępnienia szerokim warstwom publiczności w 
sezonie letnim bilety po 25 gr. sprzedawane będą w dnie po­

wszednie do godz. 7-ej w niedzielę i święta o 6-ej.
Film  produkcji czeskiej p.t.

EKSTAZA
Dramat erotyczny.

Nadprogram: „Skandal w St. M<>ritz«  komedja sportowa.

Wkrótee: „ PIESN SERCA<\

r r n ^ Niezwykle zjawisko w historji filmu!!!

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

I dllCZqCa W cftllS
z Joan Ora w ford i Clark Gabiem.

Film, który wprowadzi! świat w podziw! 300 najpiękniej­
szych kobiet Ameryku Setki zachwycających scen !1 Pory­
wająca akcja! Feiom enalna rewja! Oszałamiająca w y­

stawa!

Nadprogram: Tygodnik Foxa.

k© J Początek o godz. 6 wiecz.
W piątek, sobotę i niedzielę passe .  partout nieważne.

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z  kogutkiem

est to id ea ln y  n ieszk o d liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R, M Spr.W ew n. Nr. 345 4

*6181610
Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
T o potęguje powab i uwydatnia wyglqd młodzieńczy  

T y s ią c e  P a ń  z a w d z ię c z a  w y z b y c ie  się  p ie g ó w , plam ,
-------------- stosując ----------

Krem i m ydło  „LACTOLIK”
ŻĄDAĆ W SZ Ę D Z IE .
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POW IEŚĆ. SPÓDNICY
Prosper cofnął się, G arbuska 

zbita  z tropu uczepiła się jego ra ­
mienia.

H elena zwróciła się do hrabiny 
i Joanny :

— Dziękuję... dziękuję wani ż 
całej duszy...

P ro sp er zbliżył się i sądząc, że 
dowcipnie się znajdzie rzekł:

— Zaszło m ałe nieporozum ienie; 
prosiliśm y panie na ślub, nie na po-, 
grzeb!..

— N iektóre śluby — odparła  
h rab ina  — w yglądają  jak  obchód 
pogrzebowy .. Obecny można tak  
nazwać:.! Praw dziw i przyjaciele o- 
f ia ry  powinni przyw dziać żałobę.

P iękny P rosper przygryzł w ar­
gi. 1 i i

G arbuska sponsowiala ze złości.
S zw ajcar przystąpił, s tukając  

łaską, i rzek ł: : ;
— : K siądz czeka!...
;—; Odwagi, Heleno! — szepnęła 

M arta.
— Odwagi* moje dziecię! — do­

dała  hrabina.
— Odwagi, droga Panienko! —

m ówiła Joasia .
Zaczęła się m sza ślubna.
Pow róćm y do L ucjana Gobert.
Jad ąc  dorożką m łody człowiek 

mówił do siebie:
— M atka m oja nie żyje!.. H ele­

na  stracona... jestem  teraz sam na 
świecie!.. nie potrzebuję ochraniać 
nikogo... i nie będę... o nie!..

W ysiadł przed m ieszkaniem  Ju - 
lji Tordier. P rzed wejściem do do­
m u spojrzał do góry.

., K la tk a  z papugą w isiała po za 
oknem, Ja q u o t w te j chwili poczęła 
krzyczeć:

— Helena... Lucjan... Pocałuj.. 
Koko... Złodziejka! złodziejka!...

L ucjan  wbiegł na schody, zadz­
wonił do drzw i J u lj i  T ord ier i eze- 
kal.

Zadzwonił drugi raz... napróżuo, 
nikogo nie było.

Niema nikogo—  rzekł głośno.’ 
— Gdzie je j szukać!.. Czyż już tu 
nie m ieszkał Może w yjechała na 
wieś, do Saint-M aure z Helena? 
•Niepodobna, czyby zostaw iła pa­
pugę... Będę czeka! na dole, jak wió

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
.Exoresie Zaąłehia”

zawsze 
niezawodny skutek.

ci. W obecności wszystkich sąsia­
dów, rzucę je j  w tw arz  w szystkie 
je j podłości!.. i

Zeszedł na ulicę i chodził tam  i 
napow rót, przechodząc ciągle po 
przed sklepem  Jerzego Troubłet.

Uczeń ze sklepu, Ju lek  Patrzył 
na niego ciągłe.

—To pan Lucjan, kuzyn pan­
ny Heleny — mówił do siebie Bio­
rą  mu pannę z przed nosa i naw et 
nie proszą na śniadanie!.. N a co on 
czeka?.. Muszę go zapytać.

W ybiegł ze sklepu.
L ucjan  wciąż chodził, C habet 

zaś śledził go, u k ry ty  we w nętrzu 
dorożki.

Uczeń sklepowy obliczył tak  
w yjście swoje ze sklepu, że w łaśnie 
L ucjan  był w tedy przed drzw iam i.

— Dzień dobry, panie L ucjanie 
odezwał się malec, w yciągając rękę 
poufale. — Na kogo pan tu ta j czeka, 
drepcząc w kółko, jak  nie przym ie­
rzając niedźwiedź z ogrodu zaoló- 
gicznego w swoim dole?

— Czekam na panią T ord ie r — 
odparł młoęly człowiek.

— P an i T ord ier w yjechała na 
cały dzień, a  może i kaw ałek nocy 
zarwie!

— Nie wiesz, gdziebym  mógł ją  
znaleźć?
'■ — Z jakiego k ra ju  p ań  pow raca, 
k Tońlm fu cży z Chaillot.

— Odpowiedz-że mi, czy wiesz, 
gdzie jes t J u łja  Tordier?

— W iem, ma się rozumieć; dziś

N A U K A
? W Y C H O W A N I E

DYPLOMOWANA instruktorka udzie 
la kroju i modelowania ubiorów dam­
skich i  dziecięcych. Panie znające Bzy. 
oie i jakikolwiek krój wyuczam grun­
townie nowoczesnego modelowania za 
niską opłatą w ratach. Niemce piętro I 
nad „Robotnikiem1*.

K U P N O
tS P P Z E D A Z

APARAT do wulkanizacji w komplecie 
zarejstrowany w urzędzie kotłowym  
sprzedam tanio. Wiadomość Zakład ze 
garmisirzowski W. Niepoń Czysta 8 w
Sosnowcu. __
OKAZYJNIE dom do sprzedania Ząb. 
kowice Bielowizna. Cena przystępna. 
Wiadomość na miejscu u p. Porębskie­
go.

P O S A  DY? P  B A  C E
POTRZEBNA sklepowa kaucji 300 zŁ 
Wiadomość Zapała Niwka, 1-go ma­
ja 40.

Z G U B I O N E
D O KU M ENTY

CZU BEK  JO Z E F zgubił książ ■(••/.Icę 
wojskową wydaną przez P.K.C. Rędzin
rocznik 1906.__________________________
ZAGINĄŁ dowód osobisty, i książka 
rasy chorych oraz legitym acja bezro­
bocia na nazwisko Saja Piotr, Sosno­
wiec Okrzei 36.

ślub panny Heleny, kuzynki pań­
skiej...

L ucjan  nie spodziewał się tego 
usłyszeć, zawróciło mu się w gło­
wie, zatoczył się i oparł o dorożkę, 
w  k tórej siedział agent, a k tóry 
nie stracił ani słow a z tego, co mó- 
v. * i.

— Ślub Heleny... m ojej kuzyn­
ki... — jęknął głosem złam anym .

—Tak, panie  Lucjanie... T rzeba 
było przed godziną przyjachać, zo­
baczyłbyś pan pełną ulicę powo­
zów... P an i Tordier niczego nie po­
żałowała... a taka była wesoła!.. 
Zdawało się, że lo ona za mąż wy­
chodzi!.. P a n  m łody, panna młoda, 
świadkowie, rada  fam ilijna... O! co 
ich tu  było!.. Tylko nas z panem 
nie zaprosili!..

L ucjan nie słyszał gadania  chlup 
ca. B lady, osłupiały, pow tarzał:

— Helena, ślub Heleny...
— Z pewnością w tej chwili się 

odbywa — zaczął znowu chłopiec.
— Kłam ałbym , jak  adw okat, gdy­
bym powiedział, że panna Helena 
była uszczęśliwiona. Szła na swoje 
wesele z m iną psa, którego Prowa­
dzą do wody... A  jak a  by ła  blada 
biedna panienka... zapłakana...

; gdym  patrzy ł na nią, przychodziła 
\ m j na myśl fon tanna— A jednak  
; śliczna b y ła ..

— Niema już dla m nie nadziei
— mówił Lucjan.

d. c. u.
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